
W ychodzi na  w torek, czw artek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „N auka K atolicka11 i z dodatkiem 
hum orystyezno-satyrycznym  p. t . : „Zw ierciadło11. P rzed
płata kw artalna  na poczcie i u  listow ych wynosi 1 mr. 

1 SO fen. a  z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „ W ia 
rus Po lsk i11 zapisany je3t- w  cenniku pocztowym  pod li-  

( terą T , nr- 10G. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f.
| s z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

MÓDL S i |  I P R A C U J !
Za inseraty  p łaci się za miej.sce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratam i 
40 fen. K to często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków  na pol
ski nic się nie płaci. L isty  do Redakcyi, Drukarni 
i K sięgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zw raca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Ul  B8» Bocłmm , sobota, 16 czerw ca 1894. Rok 4
R e d a k c y a ,  d r u k a r n ia  i k s ię g a rn ia  z n a jd u je  się p r z y  M a ł th e s e r s t r a s s e  17a n a  dole. —  A d r e s :  W i a r u s  P o lsk i ,  B ochum .

, Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
| mówię, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, k to  potomstwu swemu 

i zniemczyć się pozwoli!

Folaey na obczyźnie.

M isburg. T o w a r z y s tw o  św . W o jc ie c h a  
i iv M isburg  u p o d a je  do w iad o m o śc i  iż w  n ie -  
1 dzielę d n ia  10 c z e rw c a  o d b y ło  w a ln e  ze b ran ie  
I i obór n o w eg o  p re z e sa  z p o w o d u  iż d o ty c h 

czasowy p rezes  p. M ac ie jew sk i  zm uszony  je s t  
odjechać w  s t ro n y  rodz inne .  P r e z e s e m  o b ra n y  
został A . T a s a r e k ,  sk a rb n ik iem  W a l .  P a lu c h .  

A. T a s a r e k ,  F  r. K  i c i ń s  k i ,
przew odniczący .  se k re ta rz .

Tiiale. T o w a r z y s tw o  po lsko  -  kato lick ie  
w Thałe, w  p ro w in cy i  sa sk ie j  o d by ło  w  n ie 
dzielę, d, 8 bm. sw e  w a ln e  zeb ran ie ,  k tó rem u  
przewodniczył p. R o m a n  W a lk o w ia k ,  p o w o łu 
jąc do p ió ra  j a k o  s e k re ta r z y  pp. W o jc ie c h a  
Surmę i F r a n c i s z k a  M olędę .  —  U c h w a lo n o  
obchodzić trzec ią  ro cz n icę  za ło ż en ia  T o w a r z y 
stwa cl. 29 l ipca rb .,  a  n a  o b ch ó d  z a p ra s z a  
Towarzystwo ro d a k ó w  z b liższej i dalsze j  o -  
kolicy, tu sz ąc  sobie , źe  z jazd  na  ob ch ó d  b ę 
dzie liczny. —  U ro c z y s to ść  zaczn ie  się  so len 
ną M szą św., a  po n a b o ż e ń s tw ie  p o c h ó d  u c z e 
stników z m u z y k ą  do sali p. Z w e id o r fa  „zum  
braunen H i r s c h “ . O godz .  1 w sp ó ln y  obiad ,  
potem śp iew  chó rem  „ B ra c ia  ro c z n ic a 11. N a 
stępnie m o w y ;  goście, k tó rz y  p o p rze d n io  z g ło 
szą się do p rze w o d n iczą ce g o ,  t a k ż e  p r z e m a 
wiać m ogą ,  a j e s te śm y  pew ni,  że  p rz e m a w ia ć  
będą p o u cza jąco  k u  zadow olen iu  z e b r a n y c h . —  
— D z ie w cz y n y  ta k ż e  b ęd ą  zap ro szo n e ,  a ż eb y  
miały sp o so b n o ść  s łu c h a ć  g ło só w  po u cz a jąc y ch .  
Towarzystwo z a p ro s i  ta k ż e  w ie leb n y c h  księży 
z okolicznych parafii ,  j a k o  to  z Q u ed lin b u rg a ,  
Wegeleben, H a lb e r s t a d tu  i t p , a  up roszeni,  
bezwątpienia p rze m o w am i p o u cz ą  w y c h o d ź có w  
polskich a  u św ie tn ią  obchód .

Rezolucye Wieca poznańskiego.
i i i .

R ea o k cy e  w  sp raw ie  potrzeby  
Towarzystw C zeladzi i R obotn ików  

k a to lick ich .
Z w aż y w sz y ,  że c h ł o p c y  po w y jśc iu  ze 

szkół e lem e n ta rn y c h  u cz ąc  się han d lu ,  r z e m io 
sła lub ch o d z ą c  do ro b o ty ,  n a ra ż e n i  są  n a  li
czne n ie b ez p iec ze ń s tw a ,  z w ła sz c z a  w  czasie 
spoczynku n iedz ie lnego , z w a ż y w sz y  p r z y  tem , 
że niejedno w y p a d n ie  uzupe łn ić ,  co za n ie d b an o  
w szkole, w  dom u  rodzic ie lsk im , w  te rm in ie ,  —

p rz e k ła d a  się w iec o w i n a s tę p u ją c ą  r e z o -  
l u c y ą :

1. D ru g i  W i e c  ka to lick i  w  P o z n a n iu  
za leca  usilnie ob o k  szkó ł  w iec zo rn y ch  
za k ła d a n ie  s to w a rz y sz e ń  ka to l ick ich  d la  
uczn iów  han d lu ,  rzem io s ła ,  lub m ło 
d y ch  ro b o tn ik ó w ,  k tó r z y b y  w  n iedzie lę  
po p o łu d n iu  s c h o d z ą c  się ra z e m  m ogli 
pod  ok iem  s ta rszy c h ,  a m ianow ic ie  k a 
p ła n ó w ,  s p ę d z a ć  czas  w o ln y  w śró d  
nau k i  u ro zm a ico n e j  o d p o w ied n ią  z a b u 

lą w ą. S to w a rz y sz e n ia  tak ie  p o trz e b n e  
są, z w ła sz c z a  w  m ia s ta c h  w iększych ,

gdzie  wiele m łodz ieży  i w ie le  n ie b ez 
p ie cz eń s tw ,  ile m ożnośc i  w  k aż d e j  parafii.

Z w aż y w sz y ,  że c z e l a d ź  r z e m i e ś l n i 
c z a  n a ra ż o n ą  j e s t  n a  roz liczne  n ie b ez p iec ze ń 
s tw a ,  k tó ry m  ła tw o  u ledz  może, n ie  mając, j e 
szcze u s ta lo n y c h  zasad ,  n ie m a ją c  je szc ze  w ła 
snośc i i w ła sn eg o  ogn iska  ro d z innego ,  p r z e n o 
sząc  się z m ie jsca  n a  m iejsce

p r z e k ła d a  się w iecow i n a s tę p u ją c ą  r e z o -  
l u c y ą :

2. D ru g i  W ie c  ka to lick i  w  P o z n a 
niu za leca  usiln ie  z a k ła d a n ie  S to w a r z y 
szeń  czeladz i  kato lick ie j  w  ty c h  m ie j
scach , gdz ie  się do te g o  d o s ta te czn y  
z n a jd z ie  m a te r y a ł  (ch o ć b y  k i lk u n a s tu  
cz łonków ), p o n ie w a ż  to w a r z y s tw a  p rz e 
m y słow e ,  z ró ż n o ro d n y c h  żyw io łów  
złożone ,  tej sp ra w ie  odpow iedn io  s łużyć  
n ie  m ogą .  —  A b y  za ś  cze ladź  w ę d r o 
w n a  w szę d z ie  zn a la z ła  opiekę, p r z y 
jęcie. i p o p arc ie ,  p o t r z e b n a  je s t  o r g a -  
n iz a c y a  dyęc ez y a ln a ,  o b e jm u ją c a  w s z y 
stk ie  loka lne  s to w a rz y sze n ia ,  —  ró 
w nież  p o t r z e b n e  są  d o m y  czeladzi,  
k tó r e b y  m og ły  z a s tą p ić  n ie  z a w sze  o d 
po w ied n ie  gospody .

Z w aż y w sz y ,  że  na  na j l iczn ie jszą  k la sę  r o 
b o t n i k ó w  w sze lk iego  ro d z a ju  z a rz u c a ją  sieci 
zw o le n n ic y  p r z e w r o tu  spo łecznego ,  w y z y sk u ją c  
w  ty m  celu c iężką ich  n ie ra z  dolę, s p r o w a d z a 
ją c  ich n a  a g i ta to rsk ie  sw e zeb ran ia ,  * w c ią g a 
j ą c  do to w a r z y s tw  p rze z  s iebie za łożonych ,  
gdz ie  u le g a ją  n ie raz  zb a łam ucen iu ,  —

p rze k ład a  się w iec o w i n a s tę p u ją c ą  r  e z o -  
l u c y ę :

3. D ru g i  W i e c  ka to lick i  w  P o z n a 
niu  za leca  usilnie z a k ła d a n ie  po za  b r a 
c tw am i kościelnemi, w  w ięk szy c h  m ia 
now icie  m ia s ta ch  i w  m ie jscach  z a k ła 
dów  fab ry cz n y ch ,  św ieck ich  to w a r z y s tw  
lu d o w y ch  z c h a ra k te re m  kato lick im , 
a b y  w  nich  za jm o w a ć  się ty m i  r o b o 
tn ikam i,  k tó rzy  do b r a c tw  w s tą p ić  n ie 
zechcą,  p ie lęg n o w a ć  d u ch a  relig ijności,  
k rzew ić  z d r o w ą  ośw ia tę ,  p o u c z a ć  m ia 
now icie  w  s p ra w a c h  re fo rm y  społecznej ,  
ro z ró żn ia ją c  p r a w d ę  i s łu szność  od f a ł 
szu  i p rzesady ,  n a  p o d s ta w ie  n a u k i  
K o śc io ła  i encyk lik  papiezfeich, s ta ra ć  
się o po lepszenie  doli m a te ry a ln c j  i 
o p ra w d z iw e  b ra te rs tw o .

R ezo lu cyc w spraw ie T ow arzystw a  
św. W incentego a Paulo.

1. D ru g i  W i e c  kato lick i  z e b r a n y  w  P o 
zn a n iu  za leca

■ a b y  w szy s tk ie  k lasy  naszego  sp o łe c z e ń 
s tw a  p rz y s tę p o w a ły  do T o w a r z y s tw a  
św. W in c e n te g o  w  w iększe j  niż d o tą d  
m ierze  —- a p rz e d e w sz y s tk ie m  osoby  
z w yższem  w y k sz ta łc en ie m  i za m o ż n ie j
sze, k tó re  d o tą d  w y d a ją  się  s tać  na  
n a  uboczu .

4. W i o n i e  T o w a r z y s tw a  św . W in c e n te g o  
u s ta n o w i  się w  P o z n a n iu  R a d a  S p e c y a ln a  0 -  
p iek i  n ad  m ło d z ieżą  rzem ieś ln iczą  i ro bo tn iczą ,  
w  celu z a k ła d a n ia  dom ów  opiek i  n ad  tą ż  m ło 
dzieżą ,  lub g ro m a d z e n ia  je j  w  n iedz ie lę  i św ię 
t a  w  lo k a lac h  odpow iedn ich .  D o  R a d y  tej za 
p roszen i  b ę d ą  D u ch o w n i,  n ie  cz łonkow ie  T o 

w a rz y s tw a ,  k tó rz y  specya ln ie  op ie k ą  n a d  m ło 
dzieżą  się za jm ują ,  lub za jąć  p rag n ą .

B ezo la cy e  w spraw ie potrzeby  
w ytw orzenia  s ię  u  nas m alej w łasn ości 

ziem skiej.
1. D ru g i  w iec  kato lick i  w  P o z n a n iu  w y 

r a ż a  p rze k o n an ie  :
że o sadn ic tw o  k ra jo w e ,  ja k o  ś ro d ek  
p r o w a d z ą c y  do u tw ie rd z en ia  po ję ć  o 
w łasnośc i ,  zg odn ie  z z a p a t ry w a n ia m i  
w y ra żo n e m i w  E n c y k l ic e  „ re ru m  n o -  
\ a r u m 11 je s t  na jsk u te czn ie js zy m  czyn
nik iem  z w a lcz a jący m  socyalizm .

2. D ru g i  w iec  ka to lick i  w  P o z n a n iu  w y 
ra ż a  ż ą d a n ie ;

a) W  o b e c  s p o ł e c z e ń s t w a  
a b y  s p ra w a  o sa d n ic tw a  k ra jo w e g o  

n a  p o d s ta w ie  p ra w o d a w s tw a  r e n to w e 
go p rze z  nasze  T o w a r z y s tw a  ro ln icze  
i K ó łk a  w łośc iańsk ie  b y ła  p o p i e r a n ą : 
p r z e d e w sz y s tk ie m  przez  ob jaśn ian ie  
w ło śc ian  o p o trze b ie  tw o rze n ia  n o w y ch  
g o s p o d a rs tw  m nie jszych  i o znaczen iu  
w  o b ec  tej p o t r z e b y  ren to w e g o  p r a 
w o d a w s tw a ,  
b) W  o b e c  r z ą d u

a b y  r e p re z e n ta c y e  n asze  p ar ła  m e n -  
rn e  p o s ta ra ły  się u  r z ą d u  o u sun ięc ie  
p o z o s ta ły c h  p rze szk ó d  i t rudnośc i ,  k tó re  
ro zw ó j o sa d n ic tw a  k ra jo w e g o  i in s iy -  
tu c y i  ren to w e j  w s trzy m u ją .

R ezo lu eye w spraw ie potrzeby  
uzn an ia  obcej w łasności.

D ru g i  w iec  ka to l ick i  w  P o z n a n iu
1. Zważywszy", że  z a s a d y  ch rześc iańsk ie  

po w in n y  w n ik a ć  w  życie pub liczne  i p ry w a tn e ,  
a w  o b ec  p o ż a ło w a n ia  g o d nego  fak tu ,  źe  m ia 
now ic ie  w  s tó s u n k a c h  w y n ik a ją c y c h  z w a lk i  
o b y t ,  ro z sz e rz a  się i u t r w a la  z a sa d a ,  że sil
n ie jszy  i p rzeb ieg le jszy  m a  p ra w o  w y z y sk iw a ć  
s ła b sze g o  i p ro s to d u sz n eg o

w iec  p o lsk o -k a to ł ic k i  p o tę p ia  tę  z a s a 
dę i p rzy z n a je  się do p rzec iw nej ,  z k tó -  
rej w y n ik a ,  że w sze lk i w y z y sk  bliźnie
go  j e s t  ta k  sam o n iem ora lnym  o b ja 
w em  b r a k u  p o sz a n o w a n ia  d la  obcej 
w łasnośc i ,  j a k  zw y k łe  oszustw o.

2. Z w ażyw szy ,  że  b ra k  p o sz a n o w a n ia  o b 
cej w łasn o śc i  w y s tę p u je  w  n asze m  sp ó łe cz eń -  
s tw ie  w  ró żn y c h  ob jaw ach ,

w iec  p o lsk o -k a to l ic k i  zaleca ,  iżby  j a k  
przec iw ko  p i ja ń s tw u  d z ia ła  się za  p o 
m ocą  s to w a rz y sze ń  w strzem ięźliw ośc i ,  
t a k  celem tęp ien ia  w yże j  w sp o m n ia 
nych  o b jaw ów , obm yślano  w łaśc iw ą  
a poszczegó lną  a k c y ę  m ora lną ,  k tó r a -  
by  sku teczn ie  p o p rze ć  m o g ła  ś rodk i  
d o ty chczasow e,  ja k iem i w  ty m ż e  k ie 
r u n k u  d z ia ła ją  K ośc ió ł  i P a ń s tw o .

R ezolu cye n iem ieck ich  kato lików .
I. Ż ąd a m y ,  ż e b y  n a u k a  relig ii  u d z ie la n ą  

b y ła  w e d łu g  w oli  ro d z ic ó w  w  ję z y k u  o jc zy s ty m  
dz iec k a  w e  w szy s tk ich  o d d z ia ła c h  szko lnych .

II .  Z e b y  n ad z ó r  i n a u k ę  re lig ii  p o w ie 
rzono  d u ch o w ie ń s tw u  ka to lick iem u,  ż e b y  oprócz  
du ch o w ie ń s tw a  n a u k ę  relig ii  p o w ie rz o n o  n a u 
czycielom do tego p rzez  K o śc ió ł  u p o w a ż n io 
nym , o raz  ż e b y  n a  tę  n a u k ę  p rze zn ac zo n o  od 
p o w ied n ią  do w aż n o śc i  i g o dnośc i  tego  p r z e d -



W I A R U S  P O L S K I .

Jeszease w tym miesiącu rozpocznie się 
w pokatedralnym  kościele w Chełmży budowa 
organ, której się podjął organmistrz Juliusz 
W itt z Gdańska za 12,000 m.

T oruń . P.rzy miejscowości Glinkach wrzy
na się granica pruska nieco w zabór rosyjski, 
a w tym zakątku od dawnych lat stoi chata. 
Moskalom wydaje się nicpocłobnem, iżby gra
nica miała się krzywić, więc chatę chcą zer
wać i w yprostow ać granicę. Temu Niemcy 
bardzo zaprzeczają. P.owstał więc spór g ra
niczny.

L ęb ork . W  Cieminie przy Główczycach 
wybuchł w niedzielę w domu pewnego robo
tnika ogień, który się wnet tak rozszerzył, iż 
sąsiednie domy i stajnie się zajęły i też spa
liły. Sześć familii robotniczych jest bez dachu 
i bez utrzymania. Przy ratow aniu odniosło 
wielu ciężkie rany.

S^Ktusai. Dwaj parobcy utonęli przy pła
wieniu koni w głębokim stawie w Montkach.

. Setki ludzi w racają obe
cnie z Saksonii i Meklemburgii w tutejsze stro
ny, ponieważ nie ma tam dla nich zatrudnie
nia, a płaca gorsza jeszcze, niź tutaj.

K otfiis . Skutkiem ciągłych deszczów 
osunął się wał, jak i sypano, celem rozprze
strzenia tutejszego dworca. Skutkiem tego kil
ka set robotników kilka tygodni będzie miało 
zajęcie.

M a l ż o u k o w ie  Kosedowscy w Pelplinie 
i Choińscy w Janiszewku otrzymali po 30 m. 
jako dar cesarski na obchód złotego wesela.

* rh  Wiel. Ks. Poznańskiego.
© n a b y c iu  wsi Brudzewa w powiecie 

wszesińskim przez komisyę kolonizacyjną pisze 
„Posen. Zeit.£!: „Przed kilku dniami podaliśmy 
wiadomość, że komisya kolonizacyjna zakupiła 
od p. Chrzanowskiego wieś rycerską Brudzewo 
w powiecie wrzesińskim, podczas gdy znowu 
syn pana Chrzanowskiego nabył od Niemca p. 
Bussego wieś rycerską Gozdawę w powiecie 
mogilnickim. Zakupiony przez komisyę kolo
nizacyjną majątek Brudzewo ma około 2600 
morgów obszaru, ziemia ma być dobra, zabu
dowania mniej dobre, a p. Chrzanowski zrobił 
podobno na sprzedaży — otrzymał 150 marek 
za mórg — bardzo ładny interes. Również i 
syn p. Chrzanowskiego nabyw ając m ajątek od 
Niemca, przeprowadził bardzo korzystne kupno. 
W  tym przypadku zatem kupiła komisya ko
lonizacyjna dobra drogo, a dawniejszy w łaści
ciel polski pozyskał przez to możność nabycia 
majątku za tanie pieniądze od Niemca. Dzi
wna zaiste polityka!44

Sieraków . Zuchwałość żydowska prze
chodzi już granice naw et najzwyczajniejszej 
ostrożności. Zona tutejszego hotelisty żyda 
odcięła się na zaczepkę pewnego olendra z o- 
kolicy następującym bluźnierczym dwuwierszem: 

„Das Heilige der Christen lag in der Krippe 
Drum stinckt nach Mist die ganze Sippe44.

W  miasteczku panuje ztąd straszne wzburzenie 
umysłów; o ciężką krzywdę, wyrządzoną całe
mu chrześciaństwu upomni się zapewne pro- 
kuratorya.

K oźm in . Mieszczanin tutejszy, tkacz 
Kręgielski, który dzierżawił aleję owocową na 
szosie do Jarocina, spostrzegł dnia 7 bm., że 
jakiś parobczak jadąc ładownym wozem, zry
wał z drzew niedojrzałe czereśnie, pobiegł 
więc za nim, chcąc się dowiedzieć o jego na
zwisku. Rozprawiając się z parobczakiem 
stanął na przedniej osi, gdy w tern parobek 
podciął konie, a Kręgielski spadł na ziemię i 
dostał się pod tylne koło, które mu przeszło 
przez piersi. Leżącego w opłakanym stanie 
znalazł później przejeżdżający tam tędy rzeźnik 
i włożywszy go na swńj wóz odwiózł do 
jego mieszkania. T u miał Kręgielski jeszcze 
tyle siły, żeby opowiedzieć całe zdarzenie, lecz 
wkrótce potem, zanim jeszcze pomoc lekarska 
nadeszła, umarł. W inowajcę, który jest, synem 
pewnego gospodarza z Borzęciczek, odszukano 
już i osadzono w więzieniu.

In o w ro c ła w . Tutejszy landrat ogłasza 
urzędowo, że w Kamiennym Brodzie zaszedł 
jeden przypadek cholery azyatyckiej.

§ 2a m o c i n .  W  Sokolikach u gospodarza i 
Imma wwbuehł w nocy z 7 na 8 bm. wielki : 
pożar. Spaliły się doszczętnie 2 stajnie i je- ; 
dna stodoła. Żywcem zgorzało kilkanaście j 
sztuk bydła. Gospodarz Imm ogromnie się ! 
poparzył przy ratow aniu; jakim  sposobem po- i 
żarł powstał, dotąd nie wiadomo.

S y n  am basadora księcia Radolińskiego, j 
W ilhelm Fryderyk, którego ojcem chrzestnym j  

jest cesarz, umarł w7 Brussie — jak donosi j 
półurzędowy organ „Norcl. Allg. Z tg .44

G n iezn o . Niedawno temu umarła tutaj f 
robotnica H ybza. Zeszłej soboty odgrzebano 
jej zwłoki i zrewidowano. Męża zmarłej przy- 
aresztowano. Bliższych szczegółów dotąd nie 
ma.

B y d g o szcs . Niemcy ewangelicy zamie- . 
j rzają tutaj pobudować trzeci ewagelicki kościół, i 

Nie mają jeszcze miejsca pod budowlę, które i 
starają się zakupić.

W Ł a b isz y n ie  rozpocznie się misya j 
w przyszłą sobotę 16-go bm. Najprzew. ks !

miotu liczbę lekcyi, objętych planem szkólnym, 
żeby nauki tej udzielano z podręczników przez 
Kościół przepisanych, wreszcie, żeby ćwiczono 
z dziećmi pieśni kościelne w ich ojczystym 
języku.

III. Przyłączam y się całem sercem do 
żądania naszych polskich współobywateli i 
współwyznawców, ażeby przywrócono znowu 
obowiązkową naukę języka polskiego.

W dzięczni jesteśmy, tak piszą polskie ga
zety poznańskie, komitetowi urządzającem u 
wiec niemiecko katolicki za postawienie rezo- 
lucyi tak  stanowczo stojących w obronie na
szych słusznych żądań językowych, a nie mniej 
wdzięczni jesteśm y niemiecko-katolickim ucze
stnikom wiecu, że rezolucyą tę przyjęli.

Z zadowoleniem stwierdziliśmy, że nasi 
współwyznawcy niemieccy nie stoją w obozie 
ślązkich zapaleńców niemieckich, którzy dla 
własnej wygody i z interesu udają pntryotów 
w ten sposób, że nawołują rząd do odebrania 
Polakom  tego, co jest im święte.

Mniej ważne rezolucye opuściliśmy ze 
względu brak miejsca.

W y s t a w a  w e  L w o w i e
w Polsce austryackiej budzi zajęcie także poza 
granicami naszej Ojczyzny. Mianowicie Czesi 
interesują się tą  w ystawą bardzo. W  wrześniu 
miał z P rag i czeskiej do Lwow a odejść osobny 
pociąg. Gorliwszym przyjaciołom Polski wśród 
Czechów wydaw ał się ten termin zbyt późnym. 
D la tego projektowana jest wycieczka Czechów 
na wy stawę lwowską już na lipiec. Zachęca do 
tego bardzo gorliwie między innymi prof. Tonner, 
dyrektor czeskiej Akademii handlowej. Jest to 
wielki przyjaciel Polaków i mówi poprawnie po 
polsku. R edaktor główny „W iarusa Polskiego44 
poznał go przed trzema laty na wystawie czeskiej 
w P radze. Prof. Tonner oprowadzał wówczas 
gości polskich po ratuszu, po starodawnej ka
tedrze oraz po zamku królewskim.

Rodacy z Polski pruskiej również biorą 
udział w wystawie lwowskiej.

Zie-mi© polskie.
* rŁ  Prsas Zaeb., Warmii I Maaar. 
l i s .  w i k a r y  Leon Lipski, ustanowiony 

przed kilku tygodniami w Brodnicy, zmuszony 
szukać poratow ania zdrowia u zdrojowiska le
czniczego. Zastępuje go ks. w ikary Reimer 
z Lidzbarka.

Mowa ks. lic. Jaskulskiego

„© wychodźtwie44.
(Ciąg dalszy)

Z goryczą pisał do mnie poczciwy chłopek 
uwiedziony, opisawszy niedolę, jaką przechodzi: 
„takie to amerykańskie bogactw o44. Czytałem 
list przed kilku laty syna gospodarskiego, który 
z tysiącem talarów poszedł do Ameryki, w któ
rym doniósł siostrze swojej — że ma tam hotel, 
konie, i że jes t panem bardzo bogatym. — 
Siostra sprzedała gospodarstwo sześćdziesiąt 
morgowe pięknej ziemi i z mężem i dziećmi 
podążyła do bogatego brata. Zastała go przy 
taczkach, przy ciężkiej pracy; w ciągu roku 
straciła męża, dwoje dzieci i wróciła do domu, 
zaledwie tyle uratowawszy, że małą chałupkę 
sobie zakupiła. Takich wypadków ileżby nie 
liczyć! Najbiedniejsi ci i najwięcej politowania 
godni, którzy tutaj dostają wolną kartę prze
jazdu do Ameryki. Ci biedni idą na niewolę, 
pod prawdziwe jarzmo nielitościwego farmera, 
fabrykanta i zostawieni są na łaskę i n ie łaskę; 
jak  bydlęta pracować muszą, nie wiedzą, kiedy 
się skończy niewola. Kłamstwo popchnęło tych 
ludzi do nieszczęsnej wędrówki, bo ileż ztam tąd 
płynie kłam stwa i nierzetelności, nieuczciwości, 
że wspomnę tylko to, o czem niedawno gazety 
szeroko się rozpisywały7, to jest o seminaryum 
duchownem w D etroit: to jest szyderstwem z 
spraw najpoważniejszych i najśw iętszych!

A  stósunki religijne? Są tam  wprawdzie 
w głównych m iastach kościoły polskie i polscy 
kapłani, ale z tego życia kościelnego, jakie smu
tne do Europy dochodzą echa, właśnie z pol
skiej s tro n y ; ile scen gorszących, ile niesforno
ści, rozterek, jawnego buntu. W Zjednoczo
nych Stanach Północnej Ameryki jest podług

spisu 5 do 6 milionów wychodźców katolików, 
którzy z Kościoła katolickiego wystąpili. He 
tam  między nimi dusz polskich zgubionych, 
to Bogu w iadom o!

W ychodźca amerykański od pierwszej 
chwili powzięcia zamiaru opuszczenia Europy 
staw a się przedmiotem chciwości i szalonego 
przemysłu agentów, kupców niesumiennych i 
oszustów. W ałem  obronnym stanęło przeciw 
temu Towarzystwo św. Rafała, które w kilku 
latach swego istnienia ogromne położyło zasługi 
i około naszych Polaków, rzucających się w 
nurty7 szalone smutnej tułaczki. Towarzystwo 
to jest bractwem kościelnem, obdarzonem od
pustami przez jjOjca św. Na jego czele stoi 
książę Karól na Isenburgu -  Birstein, do jego 
zarządu zaś należą najwybitniejsze osobistości 
Niemiec, j a k : baron Frankenstein, baron Feliks 
Loe, hr. Praschma, Haffner. Celem tego bra
ctwa jest opieka zupełna nad wyjeżdżającymi 
do Ameryki i osłona przed ludźmi wyzysku
jącym i: oddanie gospody, zamiana pieniędzy,
postaranie się o dobre miejsce na okręcie, za
opatrzenie w potrzeby do podróży, podanie 
sposobności do przyjęcia Sakramentów śś. po
kuty i komunii św. i oddanie wychodźcy w rę
ce męża zaufania w Ameryce. Od półtora 
roku pracuje w H am burgu ręka w rękę z tern 
Towarzystwem  z niezmordowaną pilnością i 
poświęceniem, słucha wychodźców spowiedzi, 
kapłan z dyecezyi krakowskiej, ke. Zygmunt 
Świder, który tam  przyjął miejsce wikaryusza. 
Mężem zaufania z łona Tow arzystw a na Ham 
burg je3t Teodor Meyenberg, który umie po 
polsku i po polsku przem awiał w sprawie tych 
wychodźców na wiecu w Bytomiu. 22,264 
wrychodźców miał aż do wieca powierzonych 
sobie zarząd Towarzystwa św. R afała w H am 
burgu i osłonił przed nieuczciwością i oszukań- 
stwem agentów i kupców nierzetelnych. Na

owym wiecu odzywał się mąż zaufania do ka- j 
planów i ludzi dobrej woli, aby każdy przy- I 
najmniej w bliskiem swojem kole, w swojej j 
parafii tym, którzy wychodzą, wskazywał to : 
Towarzystwo i posyłał ich do mężów zaufania ,
— aby od męża zaufania w takim razie zażą- i 
dał wskazania dobrych agentów, okrętu i obe-; j 
rży. Nie ma w tern bynajmniej ułatwiania, j 
wychodźtwa, bo kto wyjść postanowił, tegoj t 
nic nie wstrzyma, ten zamyka oczy i na. naj- 
większe związki, i biegnie w św iat mimo prze- ( 
stróg, ale chodzi tu o to, aby biednego i za
ślepionego od większego uchronić nieszczęścia.
— Nie oddawajmy się Panow ie złudzeniu, że 
wychodźtwo ustanie. L iczby najlepszą są 
wskazówką. Sporadycznie tylko ludzie wy
chodzą do Ameryki, — nie widać tego w o- 
góle, a jednak z samego naszego Wiel. Ks. 
Poznańskiego wyszło do Ameryki przez Ham
burg w r. 1890 osób 3328, 1768 osób pici 
raęzkiej, 1560 płci żeńskiej; w r. 1891 osób 
4383, 2306 osób płci męzkiej, 2077 płci żeń
skiej; w r. 1892 osób 3639, 1916 osób pkjil 
męzkiej, 1723 płci żeńskiej. W  trzech więc 
latach wyszło z samego Księstw a naszego 
11,350 osób, których największy kontyngeni 
nasi Polacy stawili. O stagnacyi więc w tern 
wychodźtwie mówić dziś nie możemy i dl* 
tego nie wolno nam na ten smutny, chorobliwi j 
objaw wśród społeczeństwa naszego ócz za* 
mykać, a kiedy niepodobna złego usunąć 
czyńmy przynajmniej, co nakazuje miłość bli*j! 
niego, aby odwołać dolę lecącego nieraz sanie j 
pas w przepaść nieszczęścia i niedoli, bo to 
Polak-katolik, którego zresztą wszyscy odpy ( 
chają, a bardzo wielu w zgardą w oczy rzuca 
Panowie, popierajmy dążności Bractwa ^  
R afa ła ! y*

(Dalszy ciąg nastąpi).



W I A R U S  P O L S K I .

Arcybiskup będzie bierzmował tak przy końcu 
rnisyi łobżenickiej, jak łabiszyńskiej.

L e s z n o .  W  Przybynie wyszedł syn go
spodarski Ernest K. z fuzyą na wrony, a nie 
spotkawszy ich, strzelił do wrót stodoły. W  tej 
tchwili z po za wozu stojącego przed wrotami, 
■wyszła mała jakaś dziewczynka i strzał w nią 
ugodził. Pomimo wszelkich starań lekarza, 
nieszczęśliwa dziewczynka umarła wskutek rany.

M iędzychód. W  Dalerzynku zniszczył 
pożar dnia 8 bm. w nocy stodołę i dom mie
szkalny jego sąsiada Schulza. Zbrodniarza, 
który ogień podłożył, schwytano i odstawiono 
■do więzienia, gdzie się już przyznał do winy.

M ogilno . W miejscowości Kawce paśli 
■chłopacy bydło na polu. Przyszedł do nich 
jakiś 10-letni chłopiec, któremu kazali uważać 
;na bydło, żeby w szkodę nie poszło, a sami 
chcieli grać w guziki. Chłopiec nie chciał je 
dnak usłuchać ich rozkazu. Wtedy związali 
mu ręce i nogi, związanego wrzucili w rów, 
zasypali go piaskiem, błotem i ziemią i nastę
pnie zaczęli go jeszcze tratować nogami. Do
piero po pewnym czasie wydobyli go z rowu. 
Chłopiec jest tak ciężko chory, że powątpie
wają o wyzdrowieniu jego. Okrutnych i nieli- 
tościwwych pastuchów kara zapew ne nie 
minie.

O strow o. Tutejszy sąd przysięgłych 
skazał przed kilku dniami listowego Knietscha 
z Kępna za lekkomyślne krzywoprzysięztwo 
na rok i 6 miesięcy więzienia.

P iła .  Tutejszy sąd przysięgłych skazał 
zeszłego poniedziałku robotnika Juliusza Gehr- 
kego z Trzcianki na 4 łata cuchthauzu i na 
utratę obywatelskich praw honorowych przez 
$ lat za to, że dopuścił się ciężkiego niemo
ralnego uczynku.

Ze w iązka  czyli S ta re j  P o lsk i.
SS .H ulczyua piszą, że ku  końcu tego 

miesiąca przybędzie dotąd poseł do parlamentu 
na pow. raciborski ks. proboszcz Frank  z Ber
lina, aby się przedstawić swym wyborcom i 
.1 zdać sprawozdanie z czynności swojej parla
mentarnej. W tym samym czasie odbędzie się 
także w celu sprawozdania zgromadzenie 
polskie.

M i k o ł ó w .  Robotnik Górny złamał sobie 
przy pracy w skale w Mokrym rękę.

Z a b r z e .  Szleper Święty z N. Zernik 
został zasypany. Odniósł tak znaczne uszko
dzenia, że na drugi dzień umarł.

W ro cław . Na dziedzińcu tutejszego 
więzienia stracił wczoraj kat Reindel chału
pnika Augusta Koeslera z Romolkowic, ska
zanego na śmierć za zamordowanie wymiernicy 
.Elżbiety Schmidt.

B t i b o r ó w .  W  parafialnym kościele tu 
tejszym będzie 20go bm. ks. Wolny odprawiał 
prymicye swe (pierwszą mszę św).

N y s a .  Za rozmyślne podpalenie została 
14-letnia służąca Anna Mann skazana na 6 
ła t  więzienia.

C liebaie. Na kopalni „Paulus11 skale
czyły węgle górnikowd Habraszce głowę i zła
mały mu rękę.

N ow aw ieś. Przedwczoraj bawiło się 
2-letnie dziecko inwalidy górniczego B, przy 
dole co dopiero napełnionym świeżo gaszonem 
wapnem. Nagle wpadło weń i poparzyło się 
tak niebezpiecznie, że podobno już nie wy
zdrowieje.

H o r n ó w .  Ku wielkiej naszej uciesze 
usłyszeliśmy w ostatnią niedzielę z ust na
szego ukochanego duszpasterza, że uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego odbędzie się 
w niedzielę 17-go bm. Kto się przekonał lub 
dowiedział, ileśmy bez kościoła wycierpieli 
przez całe 6 lat, ten też pojmie naszą wielką 
radość. Już teraz z początkowych murów mo
żna się przekonać, że to będzie gmach oka
zały i obszerny i godzien być świątynią P a ń 
ską. Chcąc się naszą radością podzielić z na
szymi dobrodziejami, zapraszamy górników i 
hutników, którzy nas "dotąd tak szczodrze 
wspierali, na ową uroczystość. Zapewne nie 
pożałują tego, gdyż cała parafia gotuje się, 
aby dzień ten na juro czyściej obchodzić. O 
:godz. 2 i pół odbędą się nieszpory uroczyste, 
następnie procesya na miejsce budowy, gdzie 
aktu konsekracyi dokona przewiel. ks. dziekan 
Skarplik. Na zakończenie „Te Deum“ z bło
gosławieństwem.

K s. k a p e la n  N iem ek  został przesie
dlony do Markowie.

O pole. W  biurze policyjnem eksplodo- ‘ 
wał gaz. Jedno okno zostało wyrwane i okno 
wystawowe naprzeciw się znajdujące zupełnie 
strzaskane.

O pole. Biskup wojsk pruskich, ks. dr. 
Assmann przybędzie 26 czerwca do Opola i 
udzieli żołnierzom Sakramentu Bierzmowania.

B o rs ig w erk . Robotnik Łaszczyk pra- 
cowTał na kopalni „Jadwigi1* 25 ląt bez przer
wy. W  dzień jubileuszu otrzymał za to ładny 
zegarek z łańcuszkiem i 75 marek gotówki.

W irek . Na kopalni „ Lythandra11 zawie
siło 51 szleperów pracę. Inspektorowi górni
czemu p. Kuhnie z Chebzia udało się jednak 
sprawę załatwić, tak, że dwie trzecie strejku- 
jących znów pracują.

Z  różnych  stron.
O e lse n k ir c k e n . Rada miejska posta

nowiła starać się, aby miasto Gelsenkirchen 
tworzyło osobny powiat, jak n. p. miasto Bo
chum i inne. Chcą panowie mieszczuchy żyć 
z okolicznych mieszkańców ale płacić na ule
pszenie dróg powiatowych itp. cele nie łaska. 
Wytwarzanie z miast osobnych powiatów jest 
w najwyższym stopniu niesprawiedliwe.

W itte n . Pobili się tu onegdaj pijani 
ludzie. Krew lała się strumieniami.

H an ow er. W  środę 6-go bm. został 
tu węgielny kamień pod nowy przy ulicy 
Gellerta pod tytułem św. Elżbiety budujący 
się kościół katolicki uroczyście poświęcony. 
Będzie to w mieście w Hanowerze, które te
raz liczy 16 tysięcy katolików7, trzeci kościół 
katolicki.

K o lo n ia . Dnia 7-go bm. odbyło się 
tu pod przewodnictwem Biskupa Sufragana dr. 
Schmitza zebranie Stowarzyszenia księży ku 
czci Najśw. Sakramentu. Przemówił na tern 
zebraniu też ks. Kardynał Arcybiskup koloński 
i udzielił błogosławieństwa arcypasterskiego. 
Zebranie rozpoczęło się i Zakończyło nabo
żeństwem przed Najśw/. Sakramentem.

A l to s a a .  1-go lipca przypada trzech- 
setna rocznica, odkąd po zaprowadzeniu tu 
protestantyzmu, znowu tu wolno było odpra
wiać publicznie nabożeństwo katolickie. Mia
sto liczy teraz około 6000 katolików a około 
150,000 innowierców.

B aint w  w ię s ie n iu  wydarzył się w tych 
dniach w Londynie. Co szczególniejsze, że 
podniosły go kobiety — i wygrały sprawę. W  
więzieniu Wormwood, skłacłającem się z dwóch 
odrębnych oddziałów, męzkiego i żeńskiego, 
był dotąd zwyczaj, iż kobiety skazane zajmo
wały się praniem wszelkiej bielizny więźniów, 
mężczyźni jednak musieli nosić im potrzebne 
węgle ze składu do pralni. Dyrektor więzie
nia wydał właśnie przed paru dniami rozpo
rządzenie, iż kobiety same mają sobie nosić 
węgle, a mężczyźni zupełnie od tego obowiązku 
uwolnieni. Kobiety poczytały to sobie za... 
zniewagę i podniosły rokosz. Zamiast pójść 
do pralni, zabarykadowały się w swych celach 
łóżkami i siennikami. Żadne perswazye nie 
mogły7 ich skłonić do opuszczenia celek, a gdy 
ukazał się sam dyrektor, kobiety obsy7pały go 
gradem złorzeczeń. Nie widząc żadnej rady, 
dyrektor cofnął swoje rozporządenię i nakazał 
znów więźniom-mężczyznom nosić węgle — i 
spokój został przywrócony.

HrygisBalne u n ie w in n ie n ie . W  jednej 
ze szkół ludowych w Belinie oddała siostra 
pewnego ucznia jeg o , nauczycielowi kartkę 
z uniewinnieniem następującej treści: „Szano
wny Panie nauczycielu mojego Fryca! Nasz 
Karo pożarł dziś w nocy7 książki szkolne mo
jego Fryca. Kupię nowe, ale uczymić to mo
gę dopiero w sobotę, gdy otrzy7mam zapłatę. 
Dziś nie mamy ani fenyga w domu. Karo 
dostał kije, ale to książek nie naprawi. Jutro 
będę mógł kupić nowe, więc w7 poniedziałek 
przyjdzie mój F ryc  znowu do szkoły7. On nic 
nie winien tej głupiej awanturze. Niech się 
P a n  nie gniewa na niego i na Kara. Pozdra
wia Pana Edward W...., mosięźnik.

P a m ię ć  n  go łęb i. Pewden kupiec z M a
drytu, zapalony hodowca gołębi, przed laty 
pięciu otrzymał w podarunku od przyjaciela 
z Brukseli parę tych ptaków. Od owego czasu 
rozmnożyły się one znacznie, kupiec trzymał 
je  w klatce, dopiero niedawno, pewien, że za
pomniały już o swojej ojczyźnie, w7ypuścił je 
na swobodę i — o dziwo : skoro tylko po

czuły się wolnemi, skierowały swój lot na pół
noc. Po paru dniach kupiec madrycki otrzy
mał od przyjaciela swego z Brukseli telegram
0 przybyciu tam pary gołębi, która przed laty 
pięciu wywieziona była z tego miasta.

P rz y  pom ocy kart korespondencyjnych 
wolno teraz ściągać należytości pieniężne. 
Jest to sposób prostszy i tańszy. Mandat po
cztowy z przekazem kosztuje przynajmniej 50 
fen., gdy tymczasem zaliczkow7a karta kore
spondencyjna wynosi 15 fen., do czego docho
dzi tylko dopłata za przesyłkę pieniędzy. Za
liczkowe takie karty wolno także wysełać do 
Austro- Węgier.

P sy  w  s łu żb ie  w ojen nej. W  nie
których batalionach strzelców armii austryakiej, 
Stojących w Bośnii i Hercegowinie, są psy 
tresowane do służby ordynansowej i do wy
szukiwania rannych. Służba psa ordynanso- 
wego polega na tem, że dostawszy kartkę z 
raportem przywiązaną do rzemiennej obroży, 
na komendę „Meldung vor'!11 biegnie do swego 
oddziału, a na rozkaz: „Meldung zuriick!11
wraca do patrolu. Nieobliczone korzyści mo
gą w służbie takiej oddać psy n. p. w nocy, 
uniemożliwiając zmylenie drogi, zbłąkanie itd. 
Na wojnie psy te na rozkaz „Such Verwun- 
dete!11 puszczają się węsząc, a znalazłszy 
żołnierza w mundurze swego pułku, szczekają, 
dopóki ktoś nie nadejdzie. Stacya w Blazuj, 
gdzie tresują się podobne psy, liczy obecnie 
56 psich uczniów.

Ostatnie wiadomości.
W rocław . Kształci się tu ohecnie 280 

młodzieńców na księży katolickich.
H am b u rg . Ludność tutejsza jest bar

dzo niezadowolona, że na ratuszu umieszczono 
orła niemieckiego zamiast herbu miasta. J a 
koś i Niemcom mniejszych państw związko
wych w nowem cesarstwie niemieckiem duszno.

P a n a m a . (Ameryka środkowa.) Zgo
rzało tu 225 domów. Pożar, którego jeszcze 
nie stłumiono, wyrządził już szkody na F /2 
miliona dolarów.

Od Hsdakcyi.
C*Iomk©n& T o w arzy stw a  św. B a r 

b a ry  w Isoclium  podajemy radosną nowinę, 
że Wiel. Ojciec Andrzej z Neviges zaszczyci 
Towarzystwo swoją obecnością na posiedzeniu 
w niedzielę dnia 17 bm. celem porozumienia 
się w sprawie pielgrzymki. Ponieważ Wiel. 
O. Andrzej pod wieczór ma być w innej 
miejscowości niechże towarzystwo zbierze się 
już o godz. 4 tej po południu i to punktualnie 
aby tak zacny gość nie był zmuszony czekać.

To w. św. Józ ef a  w7 A ltenboełm m .
Ks. Patron  dla bierzmowania w Liitgendort- 
mund, przybyć nie może.

Pasu& G rześk o w iak o w i, Wielka R e- 
snia. Obrazy kosztują 1,40 z przes. 1,70 mk.

Ił© Amnen. Dla Bierzmowania w Liit- 
gendortmund ks. Patron  do Annen S-go lipca 
przyjechać nie może.

Zarząd Drukami i SSsięgarni
„ W ia ru sa  P o ls k ie g o 11 w Boclmasi

(Maltheserstr. 17a.), uprasza wszystkich tych, 
którzy mają jakieś rachunki do płacenia, aby 
to uczynili niezwłocznie, żeby można książki 
handlowe uporządkować i zamknąć. Rodaków 
w Saksonii uprasza się o podanie adresu p. 
Rosickiego, który przed rokiem kazał tu dru
kować pieśni na zjazd towarzystw mężów ka
tolickich w Leimbaeh, a do tej pory rachunku 
nie zapłacił.

Nabożeństwo polskie.
17-go czerwca nabożeństwo sakramentalne

1 zupełny odpust w Ifer ten . Z tego powo
du 16 i 17 do południa spowiedź w Ilerten. 
— 17-go o godz. 4 tej po południu nabożeń
stwo w B u er . O. W i l h e l m .

Na isiiesiąe ezerwiec
zapisywać można „W iarusa Polskiego„ z do
datkami pod ty tu łem : „Nauka Katolicka11
(„Posłaniec11) i „Zwierciadło11 na wszystkich 
pocztach cesarstwa niemieckiego, Austryi i 
państw zagranicznych, oraz u naszych ajentów 
i w księgarni w Bochum, Maltheserstr. 17a.

Prenumerata wynosi 
& Ę T  ty lk o  5 0  fen y g ó w  

a z odnoszeniem do domu 60 fenygów.



W I A R U S  p o l s k i .

Towarzystwo św. Walentego w Bikern
podoje do wiadomości swym członkom, iż w  niedzielę dnia 17-go czer
wca o godzinie 4 -tej po poł. bierze udział w rocznicy Tow. św. W ojcie
cha w  Rohlinghausen. Uprasza się o ja k  najliczniejszy udział. Człon
kowie winni się staw ić w  czapkach i oznakach towarzyskich. O w  pół 
4 -te j popołudniu generalne zebranie, wedle ważnych spraw , na które 
każdy członek Tow arzystw a św. W alentego staw ić się zobowiązany.

K a r z a d .

Towarzystwo św. Józefa w Altenbochum
urządza dnia 8 lipca br. trzecią rocznicę swego istnienia na sali p. II. 
Striitling, na którą szanowne Tow. polskie mile zapraszam y. Mamy na
dzieję. że nas szanowne T ow arzystw a raczą odwiedzić w oznaczonym 
dniu, tern więcej, że nasze Tow. nie miało drugiej rocznicy, a myśmy 
odwiedzali gdzie się tylko sposobność nadarzyła. Szanowne Tow., które 
otrzym ały zaproszenie prosimy uprzejm ie, aby nam dały znać czy przy
będą, lub też nie, co byśm y w ysłali członków naprzeciwko. Program  
zabaw y będzie później ogłoszony. O liczne przybycie uprasza

K a r z ą d .

Towarzystwo świętego Jakóba w Sodingen
podaje swym członkom i wszystkim  Rodakom do wiadomości, iż dnia 
24 czerwca obchodzi sw ą pierw szą rocznicę połączoną z uroczystością 
poświęcenia chorągwi. Zapraszam y w szystkie tow arzystw a, które o trzy
m ały listowne zaproszenie, a tak  samo te, które ich nie otrzym ały n. p. 
W itten , Liitgendortrnund, L angendreer, Gelsenkirchen, Barop, itd. itd. 
Początek  uroczystośoi o g. 4. tej. Spodziewamy się, iż wszystkie T o
w arzystw a, nas sw ą obecnością zaszczycić raczą, aby naszemu młodemu 
tow arzystw u dodać ducha i zachęcić do dalszej pracy dla dobra wspól
nego. Przybyw ajcie w ięc drodzy Rodacy jak  najliczniej, a my was 
wszystkich ze staropolską gościnnością przyjmiemy. Prosim y przybyć z 
chorągwiami. O liczny udział prosi S i a n a d .

Tow. polsko-kat. poci wezwaniem św. Stanisława 
w Elberfelclzie

obchodzi w  niedzielę dnia 24 czerw ca br. punktualnie o godz. 5—tej po 
południu na sali p. Jiigra ul. Grosse Klotzbahn nr. 2S

IV . ro ca m eę  sw eg o  is tn ie n ia ,
na którą to szanowne Tow. które zaproszenia odebrały i k tórych zapro
szenia niedoszły, oraz wszystkich rodaków i rodaczki z okolicy E lb e r-  
feldu jak  najuprzejm iej zapraszam y. D la członków naszych i innych 
T ow arzystw  wstęp wolny, nieczłonkowie chcąc brać udział muszą się 
dać w pisać do Tow arzystw a. O liczny udział uprasza j2 a r z ą « I .

Towarz, św. Floryana w Gelsenkirchen
podaje niniejszem do wiadomości, iż

u ro c z y s to ś ć  p o ś w ię c e n ia  c h o rą g w i
odbędzie się

w  -Medsiielę, d n ia  17-go ezes^wea
na sali p. B i l l e m  e y e  r a-, Verem -tr.

W szystk ie Tow. kat.-polskie, tak  te, które otrzym ały zaproszenia 
listowne, jako też te, które ich nie otrzym ały, prosimy, aby zechciały 
się staw ić z chorągwiami o godz. 3 po poł. T ak  samo prosim y w szy
stkich R odaków z Gelsenkirchen i okolicy, aby się jak  najliczniej ze
brali na naszą uroczystość. Członkowie Tow . św’. F loryana powinni 
się zebrać o godz. 2 z czapkami i oznakami. Członkowie Tow. p łacą 
wstępnego 30 fen. nieczłonkowie 75 fen.

P r o g r a m :
O godz. 4 pochód z chorągwiami ze sali do kościoła. 
Nabożeństwo polskie z kazaniem o godz. 41/,.
Bo nabożeństw ie poświęcenie chorągwi.
Pow rót na salę.
Mowa powitalna.
koncert, deklam acye, śpiew y i t. d.
T ea tr  am atorski pod ty t . : „N a przekór11.

1)
- )
3)
4)

6)
U

O liczny udział prosi K a r z ą  <1.

Odezwa do Rodaków z Hbntrop i okolicy.
Celem Nałożenia Tow arzystw a polsko-katolickiego na 

Hbntrop i okolicę odbędzie się dnia 17-go c z e rw c a  fol*. 
O godz. -4 po poi. na sali p. K nappm anna w Hbntrop 
(zaraz przy kościele katolickim). Zebranie, na które za
praszam y wszystkich dobrze myślących Rodaków. N a ze
braniu tem będzie także jeden z redaktorów  „W iarusa 
Polskiego11.

R o d acy ! Jedność daje siłę. Łączm y się w tow a
rzystw a katolicko-polskie a nie zginiem y!

K o m ite t .
Koło śpiewaków polskich „L utn ia“ w Gelsenkirchen
odbędzie w  niedzielę 17-go b. m. po nabożeństw ie polskiem  miesięczne 
posiedzenie w  lokalu swych posiedzeń u  p. V ogel’a (N eustadt). O liczny 
udział członków i gości prosi K a r z ą c ! .

Siąp" Buer. "188
Dnia 17-go czerwca o godzinie 4 -te j po południu odbędzie się w 

B uer w  lokalu pana Ługiego zebranie w  celu założenia katolicko -  pol
skiego tow arzystw a dla B uer i okolicy. Poprzednio będą i polskie N ie
szpory, a na zgromadzenie przybędą także polscy księża. O liczny 
udział wszystkich Rodaków uprasza z polecenia

J a n  H e n c i a  k.

Towarzystwo św. W awrzyńca w Castropie
oznajmia swym szanownym członkom, iż nasze tow arzystw o bierze udział 
w uroczystości pośw ięcenia chorągwi tow. św. F loryana w G elsenkir
chen, które się odbędzie dnia 17-go czerwca. U prasza się szanownych 
członków, aby się licznie staw ili o pół do 2-giej w południe, o drugiej 
odjazd. Zarazem  się oznajmia szan. członków, iż przyszłs posiedzenie 
się odbędzie 24 t. m. o godz. */22 a  o 3-ciej wym arsz z chorągwią do 
Sodingen na uroczystość poświęcenia chorągwi. Członkowie winni się 
staw ić w  czapkach i oznakach towarzyskich. O liczny udział prosi

K a r z a t l .

Tow. polsko-kat. św. Józefa w Blumenthalu
podaje swym członkom do wiadomości, iż w  niedzielę tj. dnia 17 czer
w ca o godzinie 3-ciej po nieszp#rach, odbędzie się zwyczajne zebranie 
z powodu tego, iż w niedzielę dnia 24 czerwca będzie Nąjprzew . ks. 
B iskup pośw ięcał kościół katolicki i zarazem będzie udzielał Sakram entu 
bierzmowania. O liczne zgromadzenie się prosi ja k  najuprzejm iej

K a r z ą d .

P o w i n s z o w a n i e
P an u  Antoniemu Grobelnemu 

P an u  Antoniemu Biadale 
Panu Antoniemu W rześniew skiem u 

P anu  Antoniemu Rybackiem u 
jako  członkom Tow arzystw a składa 
zarząd w  dzień Ich Imienin naj
serdeczniejsze życzenia.

Z uszanowaniem
Z a r z ą d  

T ow arzystw a Rękodzielników pol
sko—katolickich w  Hamburgu.

F r. Tuliszka, prezes.

Przeciw  pannie B i b r o w i c z  
wypowiedzianą

o b e l g ę
cofam jako niepraw dę i przepraszam .

M arciu W ojtaszek, Laar.

. Ł
Zakład fotograficzny

^  Józefa Te Niersen
IB o  c h  m » i ,

! Bahnhofśtr. 37a, w pobliżu 
dworca marchijskiego. 

Z d j ę c i a  codziennie 
|  przy każdem powietrzu, 
i? także w  niedziele i św ięta 

cały  dzień.'mmmmsai.
K r ó l o w a  

Kor ony  Polskiej .
Żyw ot Najśw. M aryi Panny, Matki 
Chrystusa Pana. Z dwoma ryci
nami. Cena 20 fen., z przesyłką 
25 fenygów. A dres: „W iarus P o l
ski11, Bochum.

C h le b  passo wy
codziennie świeży, 

p o  5 0  f e n .  i  p o  1  m a r c e
poleca

Henryk Lobbert,
B o c h u m ,  S H d h e l l w c g  Sf.

N a s s e  M is io  2
Zbiór pieśni polskich z nutami. 

Cena 20 fen. z przes. 23 fen. 5 
egz. za 1 m arkę franko. Pieniądze 
należy przysłać naprzód. A d re s : 
„ W i a r u s  F a l s k i "  w  Bochum.

T o w a rz y s tw o m
p o ls k im

urządzającym  zabaw y, polecam y 
piękne napisy (w ykonane wielkiem i 
literam i) np. „W ita jc ie  B racia Ro
dacy11, „N auka i praca naród zbo- 
gaca11, „Miłość i zgoda, to nasze 
hasło11 i w iele innych.
A dres: „W iarus Po lsk i11, Bochum.

N o w en n a  i  m o d litw y
do

M atki Boskiej łaskam i 
słynącej 

oraz Pieśni o objaw ieniach Najśw. 
M aryi Panny w  Gietrzwałdzie. Cena 
30 fen. z przes. 35 fen.
A dres: „W iarus Polski11, Bochum.

E lem entarz; p o ls k i  
p o z n a ń sk i,

ułożony podług mieszanej metody 
pisania i czytania, opaitej na gło
sowaniu ozdobionej w ielu rycinami. 
Cena za egzemplarz oprawny 30 fen. 
z przes. 40 fen. A d re s : „W iaru s 
Po lsk i11 Boehum,

Polski Snśewnik,
W yczerpujący i historycznie o- 

pracow any zbiór pieśni pa try o - 
tycznych i historycznych, zaw iera
jący około 200 śpiewów. Opatrzo
ny historycznym  w stępem  o pieśni 
w  ogóle, a w szczególności u Sło
wian i u  nas Polaków . Cena 90 
fen. z przes. 1 mr.
A dres: „W iarus P o lsk i11, Bochum.

Litoslaw, książę miłosierny. 
W ed ług  starej baśni opowiedział 
Ju lian  B. Cena 25 fen., z p rzesy ł
ką 28 fen. Książeczka ta  czyta 
się z w ielkiem  zajęciem, zwłaszcza 
iż nauką z niej w ypływ ającą je s t 
w alka  dobrego ze złem, w  której 
to walce pierw sze odnosi zwycię
stwo. — A dres: „W iarus Po lsk i11 
Bochum.

K r ó l e w i c z  Ł e l ,
pogrom ca smoków, Podanie ludu 
dolskiego. Cena 15 f. z przes. 18 f.

Włości rentowe.
od 5 do 25 hektarów  obszaru pod bardzo korzystnemi warunkam i 
w s k a z a ć  możemy interesentowi posiadającemu kapitalik  nie wielki do 
nabycia. Refiektanci niepłaeą u nas żadnego w y n a g r o d z e n i a  i mogą. 
każdego czasu się zgłosić osobiście lub też piśmiennie do biura naszego 
w Poznaniu, W rocław ska 17 parte r, które udziela wszelkich informacyi 
b e z p ł a t n i e .

„ S p ó łk a  H o lm k ó w  p& rcelacy jna" 
Sikorski. Gellert. Likowski.

Dla nowożeńców:
Obrazy Świętych. Pańskich
w  ś lic z n y c h  z ło ty c h  c z a rn y c h  i  b ru 
n a tn y c h  i in n y c h  o p ra w a c h  od  2  aż 
do 3 0  m . p o le c a  w  w ie lk im  w yborze .

Księgarnia „Wiarusa Polskiego w Bochum
Maltheserstr. X7a.

OQPQ  ............. ......- ........  —:-------------------- ppgn
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i  Ekspebyoy! Wiarusa Polskiego
w Boehum, Maltheserstrasse Nr. 17a.

jes t do nabycia

papier Ustawy
w  t e c z k a c h  p o  5 a r k u s z y  i 5 k o p e r t  

— -  - z pięknymi polskimi napisami.
Cena za jedną teczkę z 5 arkuszami i 5 ko
pertami 1 0  f e n . ,  z przesyłką ! S  f e n .  Kto 
zakupi od razu 30 teczek, otrzym a przesyłkę 
franko. — Należytość trzeba przesłać n a 
p r z ó d  w markach pocztowych w

G O O O - -QOOO

Tanie i ciekawe książki: Głos Synogarlicy 1 markę, 
P rzeraźliw e Echo 60 fen., 

O obrządkach K ościoła katolickiego 1 mr. 50 fen., K atow nie więzie
nia piekielnego 30 fen., Genowefa 40 fen., B olesław  40 fen., Sąd-Gsta— 
teczny 40 fen., Męki piekielne 15 fen., N auka o Szkaplerzach 20 fen.. 
M inistrant 15 fen., Pom sta Boża 25 fen., Los Sieroty 30 fen., Listo- 
w nik 50 fen., Legendy 30 fen., M ała Sybilla 30 fen., Lam pa Cza- 
rodizejska 40 fen., Koszyk kw iatów  40 fen., Robinson 80 fen., Antoś 
z Skalina 30 fen., Chata W uja  Tomasza 30 fen., Cud rzadki w  świę
cie 10 fen., Dolina A lm eryi 60 fen., G adu-gadu 30 fenygów, Hirlnnda 
40 fen., Ilis to rya  o królewiczu 30 fen., Magazyn zabaw 40 fen., Obrazki 
z życia ludu 40 fen., Jaskinia B eatusa 1 mr. O racye i pieśni weselne 
30 fen., P ow ieści i gaw ędy 50 fenygów, Przygody z życia pijaków 
30 fenygów, Zbieranka 50 fen., O bieżyświat 50 fen., _ W esoły  Figlarz 
40 fen., Kopa opowiadań 30 fen., Zbiór nauk 1 mr., Ż yw ot św. P atry- 
cyusza 20 f. Śpiewki św iatow e 10 fen., Róża z T annenburga 50 fen.. 
Śpiewnik polski 50 fen., Sześć ciekaw ych bajek  30 fen., — Na koszt* 
przesyłki dołączyć trzeba do każdej m arki 10 fen.

K to zamówi książek powyższych przynajmniej za 3 m arki i prze
śle pieniądze naprzód, otrzym a przesyłkę na nasz koszt. N a życzenie 
w ysełam y przy zamówieniu od 3 m arek począwszy także za pobraniem 
pocztowem (Postnachnahm e) ale ponosimy w  takiem  razie tylko połowę 
kosztów. W szelk ie listy  i przesyłki pieniężne adresow ać krótko

W iarus P o lsk i, B ochum .

Ula osób Wa krótkim wzoremkl
j e s t  n a jle p sz a  k s ią ż k a  do n a b o żeń stw a :

Proście, a będzie Wam dano
Treściw e modlitwy, duże litery, kieszonkowy format.
Cena za gustownie opraw ny egzemplarz po 1,00, 1.50, 2,00 

i 3,00 mr. N a porto dopłaca się do każdej książki 20 fen. Zamówienia 
prosimy nadesłać pod adresem : „Wiarus Foiski" Bochum, 
a należytość przesyłać najlepiej razem  z zamówieniem.

Wilk Gerbscłi,
(przedtem  5‘/2 r. przykraw aez u  p. Sally Weinberg, Mcrne) 
W ilhelmstr. 187. Borfoeck, paprzeciw apteki.

poleca

ubrania podług miary
pod gw arancyą dobrego leżenia i jaknnjlepszego wykonania, po 

cenach dotychczas niebyw ale nizkich.

W Merne
przyjm uje się zamówienia dla mnie u pana

L u d w ik a  J a n s o n , Bahnhofśtr. 22.
N ajw iększy skład m atoryi niemieckich i angielskich.

Za inseraty  i reklam y redakeya wobec publiczności nie odpowiada.

Namawiajcie kupców do ogłaszania w „Wiarusie Polskim"
Za drak , nakład  i redakcyę odpowiedzialny Antoni B rejski w  Bochum. — Nakładem  i czcionkami W ydaw nictw a „W iaru sa  Polskiego w  Bochum.


